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JZajiw errtiejszy przyjaciel
Na tegorocznym zjeździe w Panewniku poznali­

śmy, że praca oświatowa nie stoi na takiej wyżynie, 
jak tego pragnie statut S. M. P., jak to koniecznem jest, 
dlatego to postanowiliśmy ożywić pracę oświatową, 
czem w nam szczególnie pomocą będzie „dobra ksią- 
żka“. Za „Głosem Podlaskim11 przypomnijmy sobie, 
czem jest książka dobra?

Poeta włoski Petrarka mówi o książkach: „Mam 
przyjaciół, których towarzystwo jest mi nadzwyczaj 
przyjemne. Są oni najrozmaitszego wieku i pochodze­
nia. Odznaczyli się na każdem polu i doznają wielkiej 
czci z powodu swej mądrości i nauki. Przystęp do 
nich łatwy, bo zawsze są na moje usługi. Przyjmuję ich 
u siebie lub rozstaję się z nimi, kiedy mnie się podoba. 
Nigdy nie bywają w złym humorze; odpowiadają na­
tychmiast na każde moje zapytanie. Jedni prawią 
o dawnych wypadkach, inni odkrywają mi tajniki przy­
rody. Jedni żyć mnie uczą, inni umierać. Jedni swem 
ożywieniem rozpędzają me troski i rozpogadzają moje 
usposobienie, inni krzepią mego ducha i udzielają mi 
ważnej umiejętności, powściągania żądz i liczenia na 
własne tylko siły. Słowem otwierają mi rozległe dzie­
dziny wszystkich sztuk i nauk, a na ich wskazówkach 
mogę w każdym wypadku bezpiecznie polegać. Wza- 
mian za to wszystko wymagają ode mnie tylko cokol- 
w'ek miejsca w jakim kąciku skromnego mieszkania, 

gdzieby mogli spoczywać bez przeszkód. Ci bowiem 
przyjaciele mają większe upodobanie w cichern ustro­
niu, aniżeli w zgiełku tego świata.11

Jak na uzupełnienie dla młodzieży przemysłowej 
dodaje R. de Bury: „Książki — to mistrze, którzy nas 
uczą bez rózgi i kija, bez słów gniewnych i ostrych, 
nie wymagają podarków i zapłaty. Kiedy się do nich 
zblizasz, nie śpią; gdy ich zapytujesz, nic ci nie ukry­
wają, odpowiadają ci zaraz; jeżeli ich me rozumiesz, nie 
niecierpliwią się; za twoją nieświadomość nie w y­
śmieją cię.11

Książka jest nieocenionym skarbem człowieka, 
mądrym doradcą, wesołym towarzyszem, skutecznym 
pocieszycielem, jednem słowem „najwiernieiszym przy­
jacielem".

Książka zawiera w sobie dorobek całego życia 
uczonych ludzi, którzy swem doświadczeniem chcą się 
podzielić z następnemi pokoleniami. Te zaś, opierając 
się na >ch doświadczeniu, jak na fundamencie budują 
ialej, a to nazywamy postępem Bez książek musieliby 

ludzk zaczynać od początku, a daleko aoszliby?
Książek na a wiecie jest niezmiernie dużo! Obli­

czają, że na 10.000 książeK przeczytałby człowiek 'tylko 
jedną, gdyby żyjąc 100 lat czytał bez przerwy od uro­

dzenia do śmierci, nie jedząc, nie pijąc, na śpiąc itd. 
Ileż my mniej jeszcze przeczytamy, gdy tak mało czasu 
na czytanie poświęcamy?

Ale takie stwierdzenie niech nas przekona, że kiedy 
nie możemy przeczytać wiele, to czytajmy tylko naj­
lepsze, nie bierzmy nigdy do ręki książki, której nie 
znamy, a przed wyborem książki zapytajmy kogoś 
starszego, doświadczonego, życzliwego, poważnego. 
Wszak nie brak ludzi światłych, pracujących dla dobra 
młodzieży, wszak macie Patrona!

A czy są złe książki? Niestety jest :ch tysiące, 
które obliczone nawet na zepsucie. Wygląd piękny, 
wabiący tytuł, nawet styl ładny, treść zajmująca piękna 
słowa, — a cel trujący, haniebny. Podstępnie zatruj* 
młodą duszę i sprowadzi na manowce.

Ale mówmy tylko o dobrej książce, szczegół:deę 
ile nieocenionych korzyści daje nam dobra książka. 
Książką dobra podnosi nas i uszlachetniał Wyobraźcie: 
sobie człowieka czytającego ciekawą książkę: nie w $ 
on co się dzieje koło niego, cały pochłonięty książka,, 
oczy roziskrzone, twarz zdradza co czyta, człowiek1 
bezwiednie przeistacza się, boć myśli oddziałują ąk 
serce, na duszę, a odzwierciedla przeczytaną treść 
w uczuciach. Dobra książka więc karmi duszę piękne-, 
mi wzorami, budzi dobre uczucia i rozpala je, a nie 
zostawia miejsca ani czasu na złe myśli, nie może wiec 
inaczej być- dobra książka czyni człowieka lepszym-

Książka uczy: Tyle jest rzeczy, które chcieli­
byśmy poznać, tyle jest pytań, na które nie umiemy 
odpowiedzieć, tvle zjawisk, których nie rozumiemy. 
Książka wszystko wytłómaczy, objaśni, rozwiąże. 
Wszak czytając książki: rozmawiamy z najmędrszymi 
ludźmi starych i nowych czasów, odbywamy podróże 
po całej kuli ziemskiej, unosimy się w inne światy. 
Książki mówią nam o Bogu, o celu naszym, uczą nas 
największej sztuki w życiu: jak należy żyć. Książka 
zmienić zdoła naszą przyszłość. Książka z Ignacego 
Lojoli żołnierza — zrobiła świętego i założyciela zaj 
konu Jezuitów, z Augustyna poganina — chrześcija­
nina i świętego.

Książka uprzyjemnia czas. daje tyle radości, zado­
wolenia, pozwala używać niewinnej rozrywki i wesołe} 
zabawy bez względu na zmiany pogody i losu, ko* bólr 
i troski, uśmierza cierpienia, daje chwile wymarzonego 
szczęścia i zachwytu, pociesza w strapieniach, dogląda' 
w chorobie, towarzyszy w samotności, daje pokój, ulgtt 
i zapomnienie, życie czyni pełnem powabu, a przwTem 
dostępna jest dla wszystkich i w każdym czasie bez 
względu na porę dnia i roku.
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Chcąc więc pogłębić oświatę swoją i innych, czy­
tajmy pilnie, chętnie i wytrwale dobre książki, roz­
powszechniajmy dobra książkę miedzy druchnami 
i druhami SMP, nieśmy ją do -wszystkich domów kato­
lickich. Przeżywamy czasy przykre, tylu nas nie ma 
izajecia, pracy — wiec mamy czas na czytanie. — Pra­
gniemy lepszego jutra, czekamy na cud, a wiemy, że 
„oświata ludu, dokona cudu!“ — Poprawa obyczajów, 
umoralnienie zabaw i rozrywek, produktywność w za­
jęciach zawodowych, celujące egzaminy, wzorowe za­
chowanie się przy każdej sposobności będzie owocem 
pracy oświatowej, jeżeli celowo, z zapałem, niezrażeni 
niepowodzeniami i wytrwale zabierzemy sie do czynu. 
Niech i w tej pracy ożywi nas wola osiągania mistrzo­
stwa, które oby jak najwspanialsze rekordy wykazy­
wało. Druchny i Druhowie! Stawajcie do zawodów!

X olś ta tp
Może ani nie bydziecie mieć casu tego beranio 

pocytać. Ale jak se tam po nieszporach przy niedzieli 
na chwilecka przysiednies, to cie ta. dziołszko i synku, 
niewiela ubydzie, bo i tak cie wiela niema,

Tóżby sie przeca zezdało na łostatek pośkryflać 
małowiela ło tych zebraniach, co Wom już Dezmała 
łod godów tobiecuja. Tóż weźma se to poleku i Jod 
pocątku. Pachujom se niewtórzy, że jak zebranie sie 
nazywo zebranie, tóż sie trza zbierać, i jak sie zacnon 
zbierać, tak sie zbierajom, i to jeszce na dworze, przed 
załom do zebrań. Przydzie piyrszy, wejrzy do zalu: 
„żodnego niema, to se jeszce pochodzą" — pado se 
i idzie. Przwdzie drugi, trzeci błysk do zalu i idzie, 
bo żodnego niema. I tak sie roz casu trefiło — już nie 
boca kaj, ale to mo być prowda — że sie ich na 
dworze zebrało śtyrdziestu i pięci, a żoden nie włazi 
do zali, bo ta żodnego jeszce niema. — Ale to już 
było dość downo, trza wiedzieć. — Nie chcą terozki 
już lo tych godać, co sie na zebranie spóżniajom, jyny 
lo samem zebraniu, Przemowio tam noipierw patron, 
potem prezes, kieryś mo jakiś łodcyt abo w \kład, 
tymczasem jeden na ściana zaglondo, cnie mu sie, 
szkrobie sie po głowie i kańdzi, drugi coś bucy, łoz- 
prowio, narozki sie wtoś na zadku energicnie śmieje; 
potem sie łobraduje, jest dyskusyjo, pytajom sie ło to 
i lo to, wolne głosy, a żoden nic, jyny zarzad godo, 
kożdy sie wstydzi. Abo tyż wtoś wstanie, pół godziny 
coś stęko, aż jakie głupstwo wymamle i siednie; 
inkszy na zebraniu ani me ani be, a jak wyjndzie, to 
dopiero zacnie mondrować, a poprawiać tego a tego, 
na cało droga go słychać. Pono pełno na świecie 
takich ludzi, co to majom jedna klepka zadużo, a za to 
im trzech inkszych brakuje (trefi sit i). Tak to jest 
u tych mondralów. Nie godom lo Wos. — Inaczej 
wyglondo zebranie, jak sie godo ło szporcie. Wtedyby 
wszyjscy naioz chcieli godać, a drom sie, a targajom, 
iakbv szło lo to. cv świat jeszce mo lostać, abo go 
na piyrszego lobalić. Tak wszyjscy skizecom, a me 
wiedzom, że w naszej Europie jest łoddowua przy­
jęto, że na zebraniach nojwyżej siedmi do kupi może 
godać, bo jakby ich nyło więcej, toby ich ani żyd, 
w Jerozolimie rodzony, nie rozumioł. A przeca mu­
sicie Damietać. że SMP nie jest ino sportowe stowa­
rzyszenie. tóż sie nocie wszystkiem interesować, nie 
ino Jednom rzecom A jak niekej patrona chybi na 
zebraniu, to sie nieroz słyszy, jak se druhowie przy- 
gaduiom, co to aze niepiykme i pono sie d o  książkach 
nie pise.

A co utroDienio z tom „skrzynka zapytań"! Kaj 
niekaj już jom przekabacili na „skrzynka oloznów“,

Kto, najdzielniejszy? — Które S. M. P. wykaże najwię­
cej przeczytanych książek z własnej biblioteki lub para­
fialnej lub wędrownej T. C. L.?

Próbą takich zawodów powinien stać si dzień 
5 czerwca br„ w którym to dniu wszystkie SMP po­
magają lub same organizują sprzedaż dobreiksiążki, jak 
to Związek zalecał tak przez apel na zjeździe delego­
wanych, na zebraniach bibljotekarzy, jak i przez okól- 
r im i M. K. Druchiw i  D r  ‘howie, pokażmy Komitetowi 
„Dnia Dubrei Książki", że rozumiemy wartość dobrei 
książki i doceniamy jej wpływ, przez co zyskamy bło­
gosławieństwo naszego najmilszego protektora, Najdo­
stojniejszego Księdza Biskupa Adamskiego, który jesf 
również protektorem ,?f)nia Dobre’ Książki". Która 
parafja będzie mistrzem? J. S.

g a d f c a  . . .

co cas na zebraniach zabierc. Nieroz wtoś cegoś nie 
wie, a mo gańba sie lo to zapytać; tóż na to jest 
skrzynka zapytań, żebyś sie mógł cegoś dowiedzieć, 
a me na figle. Trefiajom sie na tych karteckach takie 
glup e t.ytania, co ani me wiem, kogc majem za błozna 
robić, i la ten przykłod: „Po wiela kłaki w liolandyji ?'*, 
abo „Cv to jest prowda, że te corne murzyny w Afry­
ce jędzom szwoby ze skuizycom?", abo tyżt „Jak sie 
d o  anglicku nazywo karmi na dla ?“, abo inksze bele 
psinca. Jest to usadek? Do cego to mo być? Już- 
byeh nie padół, jakbyście se pobłoznowali po tej urzę­
dowe j części zebranio, camuż to nie? Niech ta potem 
jpden coś poklyci do śmiechu, a drudz\ niech se po- 
śp.ewajom, zawdyście sie przeca cegoś w tej „mło­
dzieży" naucyli śpiewać, to Wom to ciężko nie przyj­
dzie. PrzTznoł mi sie jeden z drugiej wsi, że jak 
wstąpił do SMP, to poradził ino dwie śpiewki: „A nasi 
babka piekli krepie" i „Jest to szwagier łokopciały", 
a teroz ich zno bodej cy nie łoziemdwadzieścia. —> 
Tóż mi sie poprowcie, a sie nie gćrszcie, że tak po 
Wos buczą; bo abo to wszystko jest prowda i jest ło 
co buceć i to sie musicie dać; abo to nieprowda, bo to 
możno u Wos prawie tak niema, nc tóż to nie godom 
do Wos i tyż nie inocie sie ło co sarpać.

To tak było wszystko ło chłopcach, ale niech! 
druchny skiż tego nie myślom, że sie mogom .1 dru 
hów śmioć. bo jobych tam na to pięć ferrikOw n e doł, 
żeby u nich miało być wieia lepi. Możno sie ta prawie 
ło ten szport nie wadzicie, ale to tam już co inkszego 
— myślą — bydziecie mieć. Nie wiem tam prawie, 
jak te Wasze zebrania wyfflądajóm, bo tam nie chodzą, 
ale to se idzie myśleć, bo wiem, jak sie u nos w  doma 
dżiołchr wadzom.

Gotów! Emoo.

5Doniesienia Xwdązfcu
*7f£óine

T erm in zgłoszeni; druoher, *a kolonie letnie, a druhów  na 
obozy upływ a 31 m aja br. P rz y  zgłoszeniu należy  podać szcze 
góły  podane w  MK. nr. 9/32. D ruchny-druhow ie p rezesk i-prezesi 
zw róćcie uw agę na punkt d).

Kto w  P ińsku chciałby spędzie wakacie nieci zgłosi się do 
15 czerw ca b r. do Związku tratni nasz Zw iązeit zap rasza  
sze druchny  i druhów  ic siebie, postara się o oczp ia tny  p o v v t' 
w  lipcu i sierpniu. Córki -i synow ie ko le ja rzy  ła tw o m oglib ir, 
uzyskać  bezpła tny , albo znizony bile t i w yb rać  sie, dla innych' 
Z w iązek s t irać  się będzie o najdogodniejsza zniżkę. K’c ow niha 
w ycieczk i Z w iązek ma już zapew nionego. Dzień w yjazdu  ; po­
w ro tu  może doniero być ogłoszony po porozum ieniu się z P iń ­
skiem  P rz y  zgłoszeniu prosim j podać w iek i u rząd  w  SM P
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X  tcfti Kefutora
B raw o druclm y o k ic"  G órnośląskiego! W  pielgrzym ce 

(okręgowe.5 do cudow nej M atlri B oskiej P iekarsk iej w zięło udział 
.124 Jrcli.! Zastąpione b y lj  SM P. B ieiszow ice 7 drch., D ąbrów ka 
uMe Ir 17 3 pieszo) Kamień 14, K atow ice-K atedra 7, K atow ice 
NM P. 6, Katów ice-Załęże 20 (1; pieszo), Król. H uta, św . B arbary  
10? (p.„szo i z mandolinam i) św . Jadw igi 20 (piszo), P ie k a iy  

40, Ro? uzień-Szopienice 4, Ruda Si. 25 (pieszo), Rybnik 1, S trzy- 
Jbnira 33 (8 na row erach), Suszec 2, Szarlej 25. P rzesz ło  100 
druclien w spólnie p rzystąpiło  do Komunii św.

Boże Ciało. W  procesji Bożego C iała w eźm ie uaziai Lazaa 
drucbna. każdy druh i to rozm odlony — w najw iekszem  milczeniu, 
pam iętając, i e  idzie P an  nieoa i ziemi u tajony  w  P rzen a jśw ię t­
szym  Sakram encie O łtarza. Sztandar w zględnie proporczyk 
ozdobić kw iatam i.

Przegl; d Katolicki. P ism o tygodriow e pośw ięcone spraw om  
teiigijnym , kulturalnym  i społecznym  poleca się zelatorkom  — 
zelatorom . P renum erata kw arta lna  6,— zł. A dm inistracja: W a r­
szaw a, K rakow skie P rzedm ieście 71.

P ro  C hristo. O rgan m łodych katolików  — miesięcznik, po­
leca się przedew szystk iem  zelatoro  n okręgow ym . P renum erata  
kw arta ln a  3,— zł. A dm inistracja: W arszaw a, M oniuszki 3a.

7wiedza-'oie koście ty  na w ycieczkach! B adajcie h isto rję  ich 
i pow stanie paiafij. 'M oże n aw et m iejscow y ks. proboszcz w y- 
itłomaczy w am  sty l budow y.)

0  Ir uh: h - 5 Inierzach czy  pam iętacie.- C zy o trzym ują re ­
gu larn ie  „Gościa N iedzielnego" i „P rzy j M łodz." na konto kasy  
S to w .?  N apisałeś też kilka słów  do każdego z nich?

Z rekolekcyj i-amknięiyoB. Od 14— 18 m aja br. u rządziły  
Okręgi'.; C ierzyński . P szczyńsk i ekolekcje zamKniete w Domu 

)0 . Jezuitów  w D ziedzicach, w  k tó rych  uczestniczyło 50 mło­
dzieńców . Nauki głoszone przez C. B osa  tra fia ły  ao serc, o czem 
św iadczyło  zachow anie się druhów . Z silnem postanowieniem  
siużei a C hrystusow i opuszczali to  ciche schronienie.

W tym  to , zasie okręg Król. duck miał sw oje rekolekcje 
V  zakładzie św . Antoniego w  B rzezinach Si. p rzy  udziale 69 dru­
hów Nauki. k tó re  w ygłosił O. Antoni fknsgary podniosły młodzież 
jia  uUChj, a  uprzejm a gościnność sióstr p rzyczyniła  się w dużej 
m ierze da przepędzenia tak  przepięknych chwd. D ruhow ie w ra ­
cał: z postanow ieniem , by kroczyć przez  życie jako żyw a po­
chodnia w iary .

erm ra” rekolekcyj. Dla m łodzieńców  SM P od 25—29 
czerw ca  w  K okoszycaw i: nkr, R ylm icko-W odzislaw ski; od 13—17 
sierpnia w :rnowskich O órach (okręg: dla za rządow ców ); od 
H'3 17 sierpnia w  Lublińcu: okręg T arnogórski. Z głoszenia p ro­
sim y skierow ać do Z w i a z u  albo okręgu miesiąc zgó iy . Mło­
dzieńcy, nie należący do SM P. o trzym ają  po zgłoszeniu w arunki 
jia piśmie.

ęjświatmi
„Dzień D obre lęsiążki" odi ędzie się pod p ro tek to ra tem  J. 

f  Kr- Biskupa \  aniu 5 ezęrw ćd br, W  ra ra fjach  w ym ienionych 
■w „(icściu nr, 21, str, 2 SM P. ż. k m . na terenie tych parafij 
,w porozum ieniu z ks. P roboszczem  i inneiri organizacjam i kościel­
nem u JrgGoizują w tym  aniu przed kościołem  sprzedaż broszur 
i  książek o trzy m an i ,’h z C utrali, (w razie objęcia tych funkc 
ąjrzez soc :ję, albo osoby w yznaczone przez Księdza P ro - 
'o s z c z a . SMP z i^asza ja  p rzynajm niej sw oja pomoc). P rz y  
każdem  w yjśc iu  7. kościoła, yzgi p rzy  poszczególnych Dramach 
ustaw ia  Się doi k z  broszurkam i i książkam i z napisem  „Dzień 
dob re j książki", albo „Kupujcie książki katolickie". Sprzedaż od­
b y w a się 00 1-szej M szy św . i kończy s<ę po ostatniej. Popołu­
dniu. w zgl. w  m niedziałek jeszcze m ożna przeprow adzić  kolpor­
taż  dom ey y. Dzieli się parafie na obw ody. D ruchny i D ruho­
w ie pojedynczo albo w dw ójkę z n= pełnioną teka b roszur udają 
Się prz :dtS szystkiem  do tych  nomów i rodzin, k tóre  najw ięcej 
są  zag ro -' me, wzgl. stron ią  całkow icie od kościoła. Rozkczei.ie 
z  sp rzedaży  po- inno nastąpię w Jn:u w yznaczonym  przez cen­
tral., w  sposób 1 rzepisany. C entrala- w zgl. skł; dnica książek 
iiiajduie si r K atow icach, ś l .  Z akłady rerhn iezne , ul. K rasiń­
skiego. P oza  tern lic okolic R ybnika istnieje sk ładnica w  R y b n ik a  
Eom  M isyjny. O dbiór książek 1.ustąpi w jednej z w ym ienionych 
s tourne albo też książki będą dow iezione sam ocnodem  (dla 
oóbioiu  ks1 żek ze sk ładnic z: leca sie zaopatrzenie się w  jedna 

. w alizy). W szelkie inform acje w  spraw ie „Dnia dobre 1 
książki' udziela p. Długołęcki S tanisław . Katow ice, F rancuska 2. 
■ zg . Zw iązek M lrJ z ie ty  Polskiej. K tóre SM P- wzgl. parafia  

sp rzeda  najw ięcej książek-?.

3>*i«ł ofir^onri
1 m /ęg  tarnogórsk i u rządza  z okazji zlotu okręgow ego, k tó ry  

odoedzie sie oma 3 lipca b r , obozow anie w  Sw ierklańcu w dniach 
_ i 3 iip .a . W szystk ie  S r okręgu niecLaj się na czas w ysta ra ła  
.0 nam ioty, aby  każde było zastąpione w o b c o w a n iu . Zgłoszenie

do obozow ania przy jm uje naczelnik okręgow y dh R. L u b  o s ,  
S zarle j, P iekarska  23 do dnia 20-go czerw ca. SM P, k tó re  -ię zgł< 
sza  w  oznaczonym  tewninie, zostanie w ręczony regulam in obozo­
w ania. Na pokrycie kosztów  zw iązanych z obozow aniem  należy  
w raz  ze zgłoszeniem  nadesłać 1,50 zł.

P ro c ram  zlot>. zostanie ogłoszony w następnej MK.
Ze zlotem  połączona jes t uroczystość pośw ięcenia sz tandaru  

SM P Św ierklaniec.

Zebranie Z arządów  SM P. ż. « „ręgu G órnośląskiego odbyło 
si- 21 i 22 m aja br. ! P iekarach  W . O becnych było w sob r:ę 
113 drueben z 16 SM P., a w  niedzielę 324 drch. Z ebranie zr 
gaiła p < m torów na, p rezeska okr. w itając obecnych, a w  szcze­
gólność. ks. P ra ła  a F uchera , k tó ry  zaw sze taką w ielką życzli­
wością o tacza m łodzież, oraz ks. M atuszka, sek i. gen. i ks 
. ynara , patrona okr. Ks. P>-aial P uchar pow :ta ł druchny w y ra ­
żając sw ą radość, że na zeoranie v yb rano  P iek a ry  — siedzibę 
Cudownej M „iki B oskiej P iekarsk iej. Ze spraw ozdań prezesek  
w idaęl że SM P pracu ją  i s ta ra ją  się w y w iązać  z obow iązków , 
jakie nakłada należenie dc Akcji Katolickiej. Ks. M atuszek, 
sek re ta iz  generalny, dziękow ai Zarządom  za pracę, bowiem już 
teraz w idać w  parafj pracę SMP., a  gorącem  życzeniem  J. E. Ks. 
Biskupa w s  aby  w każdej parafji obok is tn iejącej K ongregacji 
pyw-.tało SMP, Po  rnajow eir nabożeństw ie p. K antorow na w y ­
głosiła w y k ład : „Konieczność znajom ości ustaw  SM P". W spólny 
posiłek trd e  urozm airity  druchny P iekarzanki swemi w ystępam i. 
W  niedzielę, o mej rano odbyły sie obchody kalw ary jsk ie . a na­
stępnie u roczyste  nabożeństw o, k tóre  odpraw ił ks. O; u* r, - ;a- 
sie k tórego przeszło  100 druchen przystąpifo do Stołu Pańskiego. 
Po  śr; udaniu odbył sie aa lszy  ciąg zeorania zarządów . P iękny  
w yk ład  pow iedział ks. M atuszek o czci M atki N ajśw . w  naszym  
narodzie. P o  doniesieniach Związku i okręgu zakończono zeb ra­
nie la s łe m  „Bogu SiUż"! O godz. 13,30 odbyły  się zaw ody 
w  w alkę narodów . M istrzem  okręgu pozostało SM P Król. Huta, 
par. św . B arbary . Tą drogą s l ła d a  Z arząd okręgow y oraz 

szystk ie  D ruchny staropolskie „Bóg zap iać" P rzew . Ks P ra ­
łatom i Pucherow i za tak gościnne przy jęcie  i ugoszczenie w ie- 
czer są, śniadaniem  i obiadem , V 'ie! S iostrom  B orom euszkom  za  
noeiegi, a ko ■ auym  O ruchncn  P iekarzankom  za w szelkie s ta ra ­
nia i trudy. N iechaj W am  Bóg stokrotnie zapłaci!

£>rr*mi «
1. Ciekawi jesteśm y, jak się udał Tydaień  P ropagandy  

T rzeźw ości?  N adsyłajcie spraw ozdania do Związku! W ażniejsze' 
szcze óiy zam ieści m iesięcznik przeciw alkoholow y „Św it". <

2 Nie odbyw ajm y zeb, tń w  karczm ie — jak  to  się n ierac 
zdarza! S tara jm y  się v-szelkiemi siłam i o inną salę! Jeśli jej i 
uzyskać nie *noż“my i zebranie musi odbyć się w  karczm ie — to 
przynajm niej dopilnujmy, aby  nikt nie pił ani przeć zebraniem  
ani potem .

3. N asze w: otoczki i zabaw y latow e m uszą być  bez alko- 
nmu! Zam iast alkoholu niech tam  będą orzeźw iające napoje bez­
alkoholowe!

4. W śród urozm aiceń na naszych zebran iach  niech będą 
rów nież deklam acje, monologi itp. z dziedziny przeciw alkoho­
lowej!

n i

Druhom naczelnikom  zw racam y uwagę, aby  z fotografiam i 
na Jegitym ,cje sportow e nie przychodzili dopiero w  piątek po 
południu lub w sobotę rano, gdyż Drzy w ielkiej p racy  Zw iązek 
czasem  nie może w ygotow ać leg itvm acy j Później następują  
gorzkie w ylew y  żalów  niesłusznych, gdyż sam  naczelnik p rzy tem  
zawini*.

Taksam o orosi n r  naczelników  o odebranie przedłużonych 
lub now o w ystaw ionych  legitym acyj.

S tize ln i-e  są dla nas o tw arte  Można s t r z e la ć —  tien o w ać  
na  w ielkie ogóino-poiskie zaw ody strzeleckie o m isttzostw o , k tó re  
odbędą ie w K atow icach w dniach 18, 19 i 20 czerw ca br. (patrz  
MK 7,32). iliech  każdy  d ru-strzelec i s tow a-zyszen ia  w y k o rzy ­
sta ją  do ćw iczeń.

S t r z e l n i c a  w  P s z c r y n i e .  M łodzież może strze lać  
ia ża y  w  orek i piątek w godzinach popołudniow ych. B roń po­
życz? Związek.

S t r z e l n i c a  w K a t o w i c a c h .  Okoliczne SM P mogą 
strzelać w dniach 1. 4, 5, 8. 11, 12 i 15 czerw ca każdorazow o 
o godz. 15-tej. B roń n a  m ieiscu

S t r z e l n i c a  w K r o i .  H u c i e .  Wolna dla SMP tr m aju 
dnia 30 i 31. T erm iny w .ze: w cv  ^ostaną podane później po kon­
ferencji, na k tó rej ustali się t^1 rnaiarz strzelań , o k tó rym  do- 
■wiedzH się SM P na  s trze’nicy. Broń na miejscu.

S t r z e l n i c a  w  M i k o ł o w i e .  D ruhow ie m ogą strzelać 
każdy  dzień z w yjątkiem  niedziel i św iąt. B roń pożycza  Zw iązek.

łJw aga. S tow arzyszen ia  k tóre chcą strzeiać. zgłosz;. sie 
jaknajp rędzej do Związku, podająi dzień strzelań , ilu druhów  i na  
jak ą  odległość będą strzelali, k to  będzie odpow iedzialnym  w cza-
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sic strzelan ia  i ile nabo' zakupują (500 sztuk 25 — zf, 100 sztuk' 
50,— zt). Na strzelnicacn tych można rów nież strzelać o odznakę 
strze lecką  za poprzednierr- zgłoszeniem  w Związku.

Zw iązek iob. Śfcuania, aby  udostępnić m todzieży w szystk ie  
strzelnice na Śląsku. S tow arzyszen ia  m iejscow e mogą także robić 
stara .iia  i B ractw  K urkowych a  o w ynikach nam  donieść.

Dzisiaj odbędą się następujące zaw ody o m istrzostw o:
F . i k a  n o ż n a :  PatieA nik — Radlin; Zgoda — H ajduki; 

Król. H uta — O rzegów ; O rzesze — W odzisław ; P io trow ice — 
Siem ianow ice „Z orza"; K atow ice-K atedra — B ogucice; Zaw odzie 
— K ostuc.na P oczątk  o godz. 17-tej. P iekary  W . — R adzion­
ków, o godz. 14,30. Kozłowa G ora — Lubliniec; R ydułtow y — 
K siążenica; Łyski — Przegędza . P oczątek  o godz. 16-tej.

S z c z y p i ó r n i a k :  R epty  — Lubliniec i P iek ary  W . — 
Strzybnica. P oczątek  o godz. 16-tej.

P a l a n t :  Kamień — Kozłowa G óra i B rzeziny Sl. — Ś w ier­
klaniec. Początek  o godz. 15-tej.

Dnia 5-go czerw ca g ra ją  o m istrzostw o:
P i ł k a  n o ż n a :  Radlin — Zgoda; W odzisław  — H ajduki; 

Katow ice- K atedra — Siem ianow ice „Z orza“ ; K ostuchna — P io- 
tiow ice: Zawodzie — Bogucice. P oczątek  o godz 17-tej. P ie ­
k u ty  W. — Kozłowa Góra, o godz, 14,30: P rzegędza  — R yduł­
tow y ; Łyski — Książem ce P oczątek  o godz. 16-tej.

S z c z y p i ó r n i a k :  P iek a ry  W. — R epty  i S trzybnica —■ 
Lubliniec. P oczątek  o godz. 16-tej.

P a l a n t :  Lasor. ice --  Kamień i Św ierklaniec — Kozłowa 
G óra. P oczątek  o godz. 15-tej.

G ospodarze przy  w szystk ich  zaw odach na I-szem  miejscu.
SM P W odzisław  u rządza dnia 5. VI. br. doroczny festyn 

sportow y. Na zakończenie odbędzie się o godz. 17-tej mecz 
ligowy hajduk i — W odzisław .

OKręg m ysłow icki u rządza zaw ody lekko atle tyczne o mi­
strzostw o w Kosztowych.

Dnia Iż. VI. 1932 r.:
SM l  P rzegędza  urządza festyn okręgow y na k tó ry  za ­

prasza okoliczne SMP.
O kręg tarnogórsk i u rządza zawód.. lekkoatletyczne o mi­

strzostw  o w _Szarle.ru na boisku p rzy  ul. P arkow ej o godz. 13-tej. 
Z a" ody dla , u n J o r ó w  przeprow adzone będą w następujących 
konkurencjacn : biegi 60, 200, 800 1500 m ; skoki w dał i w zw yż; 
rzu ty  kula i dy sk ; s e n i o r z y :  biegi 100, 400, 800, 1500, 5000 m ; 
skoki w dał i w zw yż; rzu ty  kula, dysk, oszczep; sz tafe ty  4X100 
i olin.p.jska 800+400+200+ 100.

ig ł iszenia do zaw odów  w raz  ze startow em  30 g r od cz te ­
rech konkurencyj należy p rzy sy łać  do dnia 8 czerw ca na ręce 
naczeln..ca okręgow ego. O lis druh chce s tartow ać w w ięcej kon­
kurencjach jak ‘ musi za każdą zapłacić 30 gr.

P o jazd  koleją na zaw ody do stacji Szarle j-P iekary .
Dnia 19. \ i .  1932 r.:
O kręg kochłow icki u rządza zaw ody lekkoatletyczne o mi­

strzostw o w Rykow inie dla seniorów  i junjorów .
O kręg rjb n ic k i u rządza  na stadionie w Knurowie festyn 

okręgow y połączony z zaw odam i lekkoatletycznem i o m istrzo­
stw o. Z aw ody przeprov adzone zostaną w następujących konku­
rencjach : biegi 100 i 3000 m ; skoki w dał i w zw yż; rzu ty  kulą, 
dyskiem , oszczepem , granatem ; sztafeta olimpijska 800+400+200 
+ 100  m

Zgłoszenia n aesy łać  do dnia 2 czerw ca na ręce dha K rau­
zego, Knurów Sienkiewicza 3 .

D okładny program  festynu podam y w następnej MK.
*

R eprezen tac ja  Polsl i cli Klubów Sportow ych Ś ląska Opol­
skiego — R eprezentacja  SM P 1:2 tu :l) . W  Lsze św ięto odbylw 
się zaw ody na stadionie w Król. Hucie o nagrodę firn ,  „S po rt“ 
z K atow .c w postaci okazałego zegara  z p iłkarzem  Z aw ody by ły  
przez cały  czas bardzo ciekaw e. W  pi jrw sze j nolow ie p rzew ażali 
drutm w ie SM P, zaś w  drugiej Po lacy  ze Ś ląska Opolskiego, 
b .a rn k i zdobyli dla SM P Krostty i lew y obrońca gości, dla Ś ląska 
Opolskiego Polok.

W ydzia ł S portow y  na ostatniem  posiedzeniu odbytem  21-go 
bm. postanow ił rozg ryw ać drużynow e zaw ody  w lekkiej a tle tyce  
o m istrzostw o Śląska. P rzed tem  jednakow oż poszczególne okręgi 
p rzeprow adzą zaw ody o m istrzostw o okręgu. Do zaw odów  d ra ­
żni nową cb każde SM P staw ia po 2 druhów  do każdej konkurencji 
K onkurencje są następu jące: oiegi: 100, 400, 800, 500u m, z ta fe ii 
4X 100 i szw ed :ka 100+2005 400+800; skoki: w zw y ż  i w dał; 
rzu ty : kula, dysk  i oszczep, P unktacja jes t; 1-sze m iejsce 13 pkt., 
II-gie m iejsce 8 pkt., III m iejsce 5 pKt., IV m iejsce 2 pkt. W  sz. - 
fetach I-sze m iejsce 14 pkt. II-gie miejsce 8 pkt.

N._ tern sam em  posiedzeniu W j dział na łoży ł następujące 
k a ry : dh Laskow cow i z O rzegow a udziela się nagany, dh S k r- ./p - 
c a  z O rzegow a zaw iesza się n a l tydzień, cate j drużynie 5 M 
R adlin udziela się ostrej nagany za zejście z boiska i złe zachow a­
nie. SM P Panew nik  ukarano  grzyw na w  w ysokości 3, z ’ z a
niestawienie_ porządkow ych na m eczu Panew nik  — O rzegów .

Z w eryfikow ano mecz O rzegów  -  Panew nik  3:2 ns 3:6  dla' 
Panew nik  z powodu zeiścia d rużyny  O rzegow a z boiska i w y­
w ołanie z tego powodu zam ieszania.

1T f  r o l e i i c n y

L ustrac je  przez okręgow ych instruk to rów  SM P zostaną  
przeprow adzane 3 razy. k tó rzy  dają  do Związku spraw ozdania
0 każdym  zespole z I-szej lustracji do 14 VI., z Il-giej do 14. V lh , 
z III-ciej do 14. IX. br. W ięc pizudow niczki (-ćy) s ta ra jc ie  się. 
żebyr W asz zespól sumiennie w ykony'wal w szelkie prace w cho- 
dzące w zakres konkursu.

W ycieczk. zespołów  do sąsiednich SM P gdzie także pro-, 
w adzą się konkursy  należy urządzać iaknajwięce.,. Podobne w y ­
cieczki dają  uczestnikom  konkursu w iele etic rgji i zachęty do 
pracy . Ins truk to rzy  okręgow i zorganizują w ycieczkę okręgow ą.

P ism a P. R. „Rolnik Śl.“ itp. oraz kącik roln. w  „M. K.‘* 
przestudiują tia pierw szem  m iejscu przodow niczka-ik i dadzą do 
w iadom ości eateir.u zespołow i. Pogadanki dot. p. r. zeb ran ia
1 izytania oczyw iście w lecie trzeba u rząd zać  na św ieżem  po­
w ietrzu . Przodow niczK i-cy, b ierzcie udział w konkursie o k tó ry m  
w spom nieliśm y w ostatniej MK. (10/32) o raz  sami teSi? napiszcie 
do gazetki P . R. K tóry zespól dotąd nie o trzym uje pism a P . R. 
niech o tem uwiadomi Zw iązek.

J f t c Ę c i i s  o w i *
P rzygo tow aw cze zadanie do konkursu.

a b c d e f g 
B ia łe :  K d2, H c3 , p-b4. B ia łe : Kg8, H g2, W e5, Gb5,p-g7.
C zarne- K a4, pa7. C zarne: I  d6, H c7 , W b2, G d8,

pp. b4, c5, e7, f3, h7. 
Białe m atu ją  w  tr-zeciem po- B iałe m atu ją  w trzeciem  po- 

su i ięciu. sunięciu .
N. B ytom  spotkał się z sąsiedniem  stow arzyszeniem  w  G o­

duli do za,, odów szacńow ych dnia 9. V. br. w N owym B ytom iu 
na sali p. H olszaurow ej. Z w ycięży ła  d rużyna N. B ytom ia w sto ­
sunku l i  V: : 8ŁŁ ,

X  caa ^oinarzyssen
Siem ianow ice. M iejscow e SM P „Z orza“ obchodzi w  dniu 

5 czerw ca 10-lecie z następującym  program em : 9,30 zbiórka p rzed  
rgi.iski ,m i w ym arsz tia Mszę św .; o godz. 17-tej u roczysta  uka-, 

demja, k tó ra  urozm aicona będzie bpiewem, deklam acjam i i wy-i 
stępam i w łasnej o rk iestry .

Pośw ięcenie sz tandar. SM P. ż. w  C ieszynie. Cieszyńskie! 
drnchny obchodzą w niedzielę 12 czerw ca br. u roczystość  po­
św ięcenia sw ego sztandaru  P rog ram  uroczystości obejm uje; 
Rano pow itanie gości na dw orcu kolejow ym . O godz. 9,45 u sta­
w ienie się pochodu na G órnym  R ynku przed k lasz to iem  S ió s tr 
Bo "m euszek, następnie o godz. 10-tej pochód do kościoła p a ra ­
fialnego, gdzie odbędzie się pośw ięcenie sz tandaru  i u roczysta  
m sza św z kazaniem  okolicznościowem . P o  nabożeństw ie w y ­
ru szy  pochód do łom u „D ziedzictw a1' na  S ta rym  T argu, tam  
w bijanie gw oździ do ta rczy  pam iątkow ej , przem ów ienia delega- 
cyj. P o  południu zw iedzanie pam iątek C ieszyna i w ycieczk i 
w okolicę, m iasta. W szystk ie  SM P. zap rasza  się do w zięcia 
udziału ,w te. uroczystości i o p rzybycie  ze sztandaram i. N asze 
b ra tn ie  LMF z czeskiego Ś ląska p rzybędą  do C ie s^ m a  g rem ja li 
nie, niech w ięc i naszych SM P. z W ojew ództw a Ś ląskiego nie' 
braknie. Zarząd.

W alne zebran ie  Żeńsk. Oku. C ieszyńskiego odbyło się dnia 
10 kw ietnia br. w  Skoczow ie. Na zebranie p rzyby to  174 druchen 
z stow arzyszeń , oraz liczni goście. Zebraniu p rzew odniczy ła  
> Kozubowska. Ks. p ra ła t M ockc serdecznie przem ów ił do m ło­

dzieży, podkreślając znaczenie i rolę lo j r e i  kobiety-m atki, od 
k tó re j w wielkiej m ierze zależy  p rzy sz łe  dobro narodu. N astęp­
nie zdaw ały  członkinie zarządu  spraw ozdania . P. M achejów na 
przeprow adzila zajm ującą ży w ą  pogadankę o pijaństw ie, a p. S te ­
fańska w ygłosiła  w yk ład  o znaczeniu pogadanek i kółek. Ks. S e­
k re ta rz  < >en. .zachęcał, by  s tow arzyszen ia  uroczyście  obchodziły  
„Św ięto D r„chen“ i odp isyw ały  na ankiety. Do now ego zarządu  
w esz ły ; p. KozuDOwska Irena z M iędzyśw iecia, Szkota R olnicza 
— p rezeska ; p. S tefańska M arja  z Kamienicy —  skarbniczka i se ­
k re ta rk a  ok r.; druchua Poloków na M arja  z Dziedzic, Jagiellońska 
nr. 82 —  w icep rezeska ; druchna M achejów na z p>-uch.ieł 64 — 
okr. instr. p. r .; druchna K łaptoczów na H elena z Jaw orza  Śr. 7 —, 
ze lc to rk a ; druchua Jaw orzynów na M arta ze Skoczow a — naczel- 
n.czka spo rtu ; d ruchna Jeleśniańska M arja  z Kam ienicy 98’ —• 
b ib lio tekarka.


